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E r w i w e  z a f e n ^ s s B l s .

Warszawa, 2 grudnia. O burzliwym wTtcu W 
cyrku, który odbył się w  n i e d z i e l  ę i hrwa- 
wych 5taburz«nioich na ulicy Owlynaduej diooioisi 
sKurj-eT WarśzaarSkk j  2 b. rn. inastępująco 
eizcse^olj

WcWsarj nsi godziną 12 w południe za ]»w ie  
dziiune hyly dwa wiece naa-edowe: w  gnnachu 
cynku przy ulicy Ordynaidkiiej i w  tesitae Ludo 
wynFca Pradze. Jlieli praemawiać między iininy- 
ini: redaktor nlfyśli lKapc0lęgWjf«, j>. Andrzej 
N i e  m o j e w s k i i piotseł K  o r f a n t y. Już na 
godzinę przed oznaczonym terminem gmack cy-r- 
kowy wypełnił się po brzegi, a niice zalegały 
jeszcze tłumy, które do wnętrza, doetać się mo- 
piy. O czyn iście wr ttumio-tym poltworzyły. się 
grupki, wiecujące głośno i flnaraętoie na aktual
ny temat rz;plów partyjnyoli.

Udy cJkoło godziny 1 szetj, zjawił się wreszait. 
na est ra cizie l-g-o piętra) jedeu z organizateroar 
wiecu, di Dymi owaki i pragnął rozpocząć prze
mowę- wejściem główincm wlkotózyk)' z liałasem 
na, ai'e.nę kifkudztwi^tMi ludzi, z Których jeden 
(wy&uin:['wszy się na baiyerę areny, wrzwsnął: 
»P, r e e z z b u r z u a z y ą «, towwnzysEO zaś je
go pcdtrzymali bo łiasło głośnemi ofciwykami. 
Jedii .,czesnie guupa. wspomnianych »tewttrzy. 
szj'« zaczęła śpdewać chórem »N  a b a r y k . i -  
dyb..«

Przeciw najściu temu rozległy się protesty, o 
burzenia Grupa przybyszów zimie. jzała się na 
arenie w ścisku, jaki zapanował i od,powiadała 
również kj-zyka*mi również łpgykamd złńorowe 
mi. Naweły wiania z  estrady do zttehowanm spo
koju nic ednoisiiy skutku przosizło godzinę, 
(idy’- zja wili się na estradzie N i e m o j e w s k i i 
K. e r f a n t y  —  urządizono im huczną ow&cyę, 
Która nsiłowaili zagłuszyć >■ towarzysze*. We 
zwano wreszcie przeciwników' wiecu na esbmdę 
i pTOŁjeno iałi, ał»y się wypoiwdadałi, a innym 
pozwolił również mówić. Zdawało się już, że. za- 
panuje s] okój...

• Zaledwo jedniaic p. N i e i a o j e w s k i  impo'- 
ozą! mówió. że onegdaj przed odozybem jego o 
sali techników przysłano mu cenzora »i7ądu lu
dowego*, wczoraj zi? preysłwfc do miee-zkamia 
jego m 51 i c y ę która z rczkazu tego s-ra^du lu 
dowegu® miała gi> a i r  s z : o u a ć; a  e*emu 
jprzcoiwst■ iiwił się zgromadzony Na wieść o tern 
wśród przygodnej publiczności —  p o w s t a ł a  
n a  r. j  w o w r z a w a i z g  i e ł k.

<) olnadach wieeowy-h, min.o usiłowań zo 
eftwmy pos. Korfantego i p. Niemejemskiego de 
patewafłzoiiia. do. iSmrpromisu z soc«.śstaroi nawret 
przez duaao im przęwndnu twa -- nlie mogło być 
już rn >v, y, zwłaszcza, ze ieden z grupy anagdu- 
j ą . d i  się na cstintlzie s^yalisiów  oświadczy-’ , 
wyraźni0, i ż n a u 1 cc n i e p o z w o 1 a, pouiie 
waż *jest to prowokacya (uzcciwko uząsdowi lu
dów emu.® Ostatecznie c rgamzalorzy r o •/. 'w i •> 
z a l i  z e b r a n i e ,  wz\ wając .̂szyfetiłdoh do rn 
zejścia ?jg, Niemcijewski, opiraztczaj.tc estradę, 
woła: - rh zekłinam wras, w'.icl:rzjT,ńe'le, jako wvo- 
gónv ł 'oKkii*

Gdy znaczno już tłumy wyległy mu, ulicę i, gdy 
wyprowadzono /. owacyami Korfamtego i Nie- 
jnoj-jw,stkieg'f> —  na ui O i d y n a c l .  i o j roze
grały »ic  nowe sceny.

Redaktora Niemojewskiego wraz z córką je- 
g{) p, Zofią w m tam o do dorożki, na koźle zaś 
i na sttmniach uwiesiło się kLku ludzi, którzy 
towarzyszyli p. Niemojowddemu w pochodzie 
z domu na wiec. —  Zaledwie dorożka ruszyła 
z miejsca, jto pożegnaniu się p. Ntemojowsldcgo 
z posłem K o r f a n t y m  —  r o z 1 e g ł y  3 . e  
n a g l e  s t r z a ł y  r  e w o 1 w e r o w e.

Strzelali z briumingów dwaj  ludzie. 1’oseł 
K o r f a n t y  usunął się spiesznie w bok, oto
czona’ już prz rz tłumy publiczno-ci, dorożka 
zaś p. Ń iomojcwbkicgo ruszyła szybko z. miejsca. 
Zaleć w o ztiałeźli sic zu ulica Kopernika, n a- 
j > a s t n i k  po ł t j epg l  z a  n i m I i d a l  
j e s z c z e  k i l k a  s t r z a ł o  w. Wówczas 
wyskoc pył z dorożki jeden z gt lipy dobrowolnie 
asyst u i;] ch ]>. Niemojcwskiemu mężczyzn 
f-raueił Wę na uajpastnSm, któremu uytrącil re
wolwer z ręki i powalił go na ziemię. Tłum roz
goryczonych awanturą uczestników rzucił się 
na sprawcę strzałów, lecz. milicya i żoliucrze 
zbo la li pobitego oswobodzić. Zabrano, go do 
komendantury' wojskowej -na buskim placu.

Drugiego sprawcę strzałów pobito również 
dotkliwie i tym również zajęła się warta woj
skowa, którą na miejsce zajść wezwano.

W  czasie strzelaniny kilka osób z tłumu od- 
lioido rany. Najdotkliwiej zraniony j&slt 46-]©- 
tni Tytus Żfgon . ozewc. K ula utkwiła mu w pra- 
wem udzie.’ Toe itowie odwiozło go do szpitala 
św.-Rocha. Dwie jakieś kobiet:v 
powierzchowne rany i utlaly

Jednemu z pobitych prz.cz tłum spni cicav za
machu wypadł portfel z dokumentami na nazwi
sko m  0 b r z a n o w s k i e g o, drugi nazywa 
się, Oz. Ł  ę $ o w s k i.

Na miejsce przybyły oddziały wojska i żan- 
darmeryi. W.ycłiodzącrycli 'z  cyrku poddawano 
rewizyi. Zatrzymano kilkunastu ludzi z rewol
werami, aresztowano i odstawiono do komendy 
wojskowej. Wieczorem, jak słyszeliśmy, po prze
prowadzeniu dochodzenia, wszystkich u w od 
niono.

B ś n e ^ & t r s s p  td c-- a m

WsraHira, 2 grudnia. ..Kuryer W.aiflsz.“  pisze; 
* Wczoraj o gouz. 10 wieczór na. placu Saiskim 
zgromadzi mę wielki Stan osób, zlożemy zc 
wszjsstkich koł i warstw społecznyclt. Do ze
branych pizernlawdał szereg mówców w  djuc.hu 
nanodou ym i nawoływał do jedności, ktćrahy 
Wćzystideh bez względu na przekonania społe- 
ozńe połączyła w i«ś ę  jedyneg-o hasła Polski

wiołnoj, niepodległej r zjednoczonej. Mimo mroź
nej nocy i późnej godziny słuchacze wśród sil
nego napięcia uwagi i burzliwych oklasków 
wysłuchała wszystkich przemówień, poczem 
tłum k łkuuastotysięezjiy z pieśnią pafryotycz- 
ną rus-zył pochodem przez ulice: Mazowiecką, 
Szpitalną, Bracką, plac Trzech Krzyży i aleje 
Ujazdcnysnie ku palaeowi bdwederskkniut, 
gdzie zamieszKał koniendant Piłsudski.

Po drodze przed domem w Alejaieh Ujaizdow- 
skich iii'zą(izionio denionstiacyę przec.iv ko prze
bywaniu poselstwa niemieckiego w Warszawie. 
Północ już wybiła, gdy tłum stanął przed pa
łacem bclwcdcrskim, -wznosząc okrzyki na rzecz 
rządu narodowego trójdzielnłcow ogo, wy raźnie 
się w yj>ow3aid-ając przeciwko wszeiki-m av.ądom 
partyjnym.

Z po diod u wybrano 3 delegatów, którvch 
wysłania do komendanta Piłsudskiego, cedcm 
zakommbkoiwflni a mu następujących żądań: j

1) natycluniataiowego ustąpienia partyjnego: 
gabinetu p. Moraczew skiegn, jako wmioszącegio 
zamęt i aliancką w życie ca Jogo kraju

2) natychmiastowego rtizDrc-jenia wszystkich 
partyjnych bojówek, k lórydi toror zagraża ży
ciu spokojnych obywateli.

Konfcrencya z kom, Piłsudskim tpwiała około 
pół głodzimy. Podczas postoju manifestantów 
przed pałacem belvtredei«knn śpiewano „Rotę* 
Kon-opnackiej. >

0 jmd-uciiamu delogucyi wiecowej u kom 
Piłsudskiego doinósł » Gazeta Gorarumw;

Na pazemówienie p. Józefa- P a  w ł e w s k i - e 
go, który podkreślał potrzebę utworzenia rzą
du bezpartyjnego i zwrócił uwagę, że przemda- 
kairio dbocaięgo stanu zeczy prowald&i do «nar- 
cbii — zaeinzegl się kom. Piłsudnki, że Jiiig1dy. 
nie dopuści do utworzenia rządu, przedstawia
jącego! w s z y s t k i e  k i e r  u n k i m y  ś 1 i  p o- 
1 ^ t y c z n e j ,  gdyż przy takim rządzie orfie u- 
miałby kieroiwać państwem.

W  odpowiedzi na to p. P  e t r  y  o k  i przypo- 
ninioJ, ze Napoleon wkraczając do Purym ubwio- 
rzy i rząd. odzió UTiadlający wszystikie kierunki 
pehfyiezine, dając przez to wielkość ‘ft-ancyi.

Koiin. Piłsudski na to: » W  i d o z n i o n io  
j e s t e m  N a p o ł e o n e m ,  g d y ż  p ic z y  t a 
k i m  r z ą d 7, ,i e n i e  u m i a ł b y m  k i e r  -o- 
w a ć p a  ń s t w e  m«.

IV oiągu dalszej' rozumny wiznacrzył Jcoim. 
fh-feudskł, że w sprawie zajść w eyrkiu połecr

mość, Lż koalicya nawiązuje urzędowe stosun
ki a rząaerr. polskim.

^Sfiieya Sudtwa i gsań&twiwsi.
Warszawa, 4 (grudnia (PAT ). Wieizloraj Oubyla 

się narada 'urzędowa nad isjjiraiwą reorg&iiizacyi 
milicyi na nowytcli podistawacłi. Ostaiteoznie u- 
stalorio plany (reorganizacyi .milicyi, kr-óre nie- 
ibawom rozpatrzy rada ministrów. Według' tego 
(proijeikftii, datychezi. owa anilLcya miejska, bę
dzie upaństwowiona i niezależnie Pd niej utwo
rzoną am być milicya ludowa, która ‘będzie u- 
muduroizaina. aMbro-jona i ipo-d-dana pemlnemu ry- 
gnrowi wojsikowiemi!’ Po tzaaąwobiowainiu tego 
iprojóktu przez rząd, ąędzie ogłoszony werbu
nek do milicyi ludowej,, który przeprowadzi 
(biuro -Werbunkowe.

0  e p r ^ f n i e m e  ? § t a p ^ .

Wmszawa, 1 grudnia (PAT). Reprezentant 
niemiecki, lir Kessler, znkemunikował .-wczoraj 
.aficjarfoie rząkłowd ipolźkiemiu, że rząd berliń
ski, rw 'odpowiedzi ina notę- ido óolfa zgodził się 
ma bezzwłoczną ewakuację obszaru, objętego 
nazwą >Etpppengrbiet Bug , (to jest powiatów 
brzeskiego, radzyTisikieigo, Włodaw, kiego, kon- 
istantyinowskiegeo i białskiogc

Ze i-itrouy rządu pok-kie-go dła najszyibszego 
(przeprowadzenia. e\v .ifcmroyi .-tyoli obszarów i 
■obrony granicy przed bolszewizuiem, jak sły- 
e-hać, wyisiiiinięte będzie żądanie, aby .władze nie
mieckie nie Czyniły żadnych .przeszkód organl- 
zowanhi się l uhuości tych obszaru w ku samo
obronie przed zalewem bols*uwfzmu i aby wła
dze te (dostarczyły' lujdneści w tym celu broni 
i amunicyi. ’ ,.

PiCb 13 !% * I)

odniosły tylko 
sio do domu.

zajść
przeprowadzić surowe śledzitwo i wydał -wojsku 
iroakiaz bozwzgiłędnego wypeinialnia wycJi zarzą
dzeń,

O S tó z w a  r z ę d u  t r a c z e / i / s k '® g s .

Warszawa, 4 grudnia- fP. A. T.). Dziś ukazała 
się odezwa prezydenta ministrów M o r a c z e w -  
s k i o g o do ludności, w której rząd wzywa 
do zachowania spokoju i oświadcza, że w ni- 
czom nie krępując wolności słowa, ani druku, 
pociągnie do bezwzględnej odpowiedzialności 
wszystkich wiecowych mówców, redaktorów 
i w yd aw có w  pism, podburzających ludność do 
zdrady stanu I do anarchii, przez podrywanie 
w masach autorytetu władzy polskiej. Postąpi 
z nimi z całą surowością według praw obowią
zujących.

Odezwa, oświadcza, że rząd obecny jest pierw
szym istotnym rządem Polski, gdyż jest tym rzą
dem, który powstał już na wolnej ziemi poKldej 
bez żadnego wpływu i udzi^ju obcych mocarstw. 
Naród polski musi szanować własny rząd, jeżeli 
nie che, aby o nim mówiono, że umie być posłu
szny tylko obcym władzom, opierającym sic 
na sile bagnetów i represyj. Każdy rząd może 

| być zwalczany przez swoich politycznych prze- 
(ciwnikuw, ale w- granicach, nie uchybiających 
i godności narodowej, której wyrazem jest każdy 
| rząd, a tein bardziej rząd ludowy, opierający się 
n* zaufaniu szerokich warstw ludowych i wło
ściańskich.

t  Obecnie jednauże wypadki, których w idow nią 
-była stolica Polski, w ciągu ostatnich dni prze
kroczyły granice swobód obywatelskich. Szero
ką tolonrancyę rządu garść agitatorów zrozu
miała, jako jego bezsiłę, czego rząd ludowy nie 
ścierpł Po  surowej odpowiedzialności będą po
ciągnięci również szerzący nalej kłamliwe wie
ści 6 zamiarach i działalności rządu ludowrego. 
Posłuch i szacunek wobec władz polskich jest. 
obowiązkiem każdego obywatela Republiki pol
skiej. Rząd ludowy wrzywa do współdziałania, 
wszy&tkich bez różnicy przekonań politycznych 
przy poskramianiu zbrodniczych zapędSw i za
miarów' niesumiennych i wichrzycieli, stawiają
cych swój partyjny interes ponad dobro ojczy
zny.

A końcu w zy ,va odezwa, wszystkich obywa
li do skupienia się przy rządzie liidovrym i do 
współdziałania z nim w  utrzymaniu w kraju po- 
rązdku i spokoju, który jest niezbędny do wpro
wadzenia iv życie wielkiego dzieła, to jest zwo
łania Sejmu ustawodawczego.

KsHi ya i państwo pslskte.
Warszawa, 4 grudnia (PAT ). Pnzyjechał tu 

-wiazjoraj -wieczorem Ikaąyirtwn Z w  i a ł  o <0 (k i, były 
oficer ipieriyszej brygady Leg, on ów, fetory &we- 
*o icizalsu (wyjechał pnzoz Moskwę i Fimla.ndyę 
do Fraimeyi i ‘zaciągnął eię ido wojislka polskie
go. Obecnie przybył on pierwszy idu Warsza
wy jako członek; .delegreyi lioTmyjnej, ałożo- 
inejóz 'fiizach -©.-'ób, Pwiaij inni 'azlło-nflac«#e zatrzy
mali isię w  Krakowie. Kapitan Zwiisłodlci przy
wiózł, jaik idónosi >Kuiyor Wa*tslza.wski«, sąje- 
eyalno i ipóufne iponunaania ud gen .rała  3alle- 
ra 'do -komeuidainta Piłsandiskiego, a (k .órym r.ie- 
awOloaz.nie eldbył idlłuiższą ściśle poufną feoufe- 
reaiie.yę. ,

W  isjpr.rwie tej (otrzymują d&ienhiiki iuifo-nna- 
cye. że ikąpitam Ziwdisłooki iprzym iózn fwiado-

Warszawa, 2 grudnia. W  uzupełiueniu wra- 
domości o delegacjach żjtłowskich, naznacza 
wczorajsza prasa żydowska, że ta sama delega- 
cjm (Grucnbaulm, Th on, Lcsler), która była u 
kom PilsmlJoego, ud.tb- eię do premiera. Mo- 
1 a c z e w s k i e g o. Pratea ta jioditiie n t’ m z 
pod Kreśleniem, eo (następuje:

„Premier wslcaizal dclegacyi, że żydzi wszczy
nają zbyt wielkie hałasy z powodu tego, co za  ̂
szło w Gałicyi zachodniej, Lwowie i Królestwde 
I ’olskiem. Za gr.iTucą, tj. w krajacl. neufralriych 
sądzą, kto wrie, 00 zaszło przeciw żydom w Puł- 
sce. Nadciiodzą stamtąa ciągle depesze z zapy
taniami o okrucieństwa an'tyżyd(iwek)ie“ .

U korni, J-iteiideldego 1 premiera była też de- 
legaeya żydowskni z pow. jędrzejowakiego.

H  UH !ih«I1bsi lip Ml
Warszawa, 4 grudnia '(PAT). Dekretom na- 

ozełnogo dowocłzibwa wojslk g>ols!kich z dnia 28 
Irsropaida, generał ipodiponuctznik Osiiiski został 
zaimi-adiiowany ‘JŁOmenidantom generalnego o- 
1 kręgu Luclki-ego. ,

N * i 3T j"  l i p n i i i i n  i  S ś li-^ a
Warszawa, 4 grudnia (PAT), ^Monitor Pol

ski* z dnia 2 guidnla donosi: Wiozioraj ipo po
łudniu fes. rektor Gralowski % ląpoiważnie-nia kg. 
.proboóz.cz.a jpairtifii św. Aleksandra i iz jego ł>ło- 
gośhrwieu (Jwciin dla komendanta PHisiwls-kiego 
idnJwOnal ipoświęiieni-a nowej siedziby koniem 
■-ia.ftfci 'W ipalacu Be&wcd-erskiw. Poświęcenie od
było się w  'obecności najbliższego uteu? m?a ko- 
imetnidainta.

Aufcrstsa BPImałtua lii ItriJk
Wiedeń, 4 grudnia (P  K .) »N . W  Abend-

blabt* donosi <z Zurychu: >ó>iirch;er Ztg.« pisze: 
Przy luilltimaiLiusm Auistro-Węgier pod adresem 
iSerbń WiStpoliiracowali (teisarrz Prairfoiisizefk Jó- 
izef I., lir. Benek:oM, szef sztabu generalnego 
Oonrad won Hootzeudorff, (prezydent, ministrów 
Stuergkh i Ti-sza. O treści ultiimatuim miał wia
domość ponadto Kurni,:ter rwojny ibnr, Rtebatin 
1 ,'wąpóln.y minister f"namów Biliński.

Gzsskśa Se ?isn? wrasaig.
Praga, 4 grudnia (B. K  ) (Minister oświaity Ha- 

ibermann oświadiczył w mnowie, wygłois-zonoj na 
izgroiiiianiizenk;, że •w mfi-jferfitszyim lizane wiel- 
ika lioalba iczeskich legionistów jako wK^ka e'n- 
tenity przybędzie do Prag; wraz b ma cery ale m 
iwojoninyni w  towaizystwie oficerów1 v:łoiskich.

m Fradze.
W ieleń , 4 grudnia (B. iK.) >'W. Allg. 2-ig « 

doiiOsr -z Pragi; Dzięki oneigii posłów ozeskiieh 
a Ewła.szcza piolów socyaliislycanych. zapanc- 

! wał dziś w  Pradze .zupełny spokój. P.uc 1 w 
nweście odbyn a się noianałnie. » -Pragor Tag- 
blaP Ukaże się jutro iw ziwyikłych rozmiarach.

D?68? aiamisrKB C is t th.
Wiedeń, 4 grudnia. Tunejaze-sfery polityczne 

itwiewlizą, że rząd eześkinslowaialti wysiał do Pa
ryża dełegacyę, która ma- na celu spowodować 
juiż .teraiz ronstrizygnięcie ikoałicyi (w nawie 
Niemców w  Czechach. Kola czeskie sądtą, ze 
już iw najbliższych diniach (koalicja oświadczy, 
że nkniienrio-ckie' okdltce Ozoch 'będą nałeżeć 
do państwa dze 'ko-słowackiego.

S?9rbu is w  Styr i.
Marbug, 4 grudnia (B. K .) Lublań kie Biuro 

Korcponiclencyjne. Dzisiejszej nocy 'obsadziły 
‘wojsilca snrtekie Unter Draubui g.

lb rS z? n « l « 5m  urztz Ffenui
Wiedeń, 4 gr.Uiiiwfci. W .kolach poselśkiich 0-

b i e g a 1 wiadomość, żo v nAinlirższyćh dniach woj
ska fraincitekla ohsaetzą Lwów.

I f l j u t s i  is jifH is iiiii  n w m
Wibdeń, 4 gT-idnia (B. ¥ Redo, etami posta

nowiła przedłożyć etl^c madżeniu narod-oweimi 
(projołct u  ita'wy rw ^prawic ra^olinia ikons.i.y- 
tiiującego izig^omaidzci -ia naue-dt wego. Wedto 
teg-o projektu zgromadsamie kęnsitytw.-ujące ma 
być wyilyrano na dw« lata oaaz ma być tjwo- 
łano dc Wiednia 'dc dni 14 >po dokonaniu wy- 
borów. Do 'konstytuującego zgromadizonia naro
dowego będzie wybranym na obaza.rze yiaństwo 
wytm 250 posłów, zaś w obszarach, ifetóre ma
ją być przyłączone, 5 posłów, na podstawie ró
wnego prawa (wyborczego boz różnicy pM  przy 
izaichowaniu projp-oreyonalnegn sy*tęrmi w vboi- 
ózego.

tóifsa nitra »8 teftef? śisii.
Wiedeń, 4 grudnia (B. K .) Rada stuku przy

jęła projekt ordynacyi wyborczej do Konsty- 
t-uanity ze (zmianami 'ząpnoponowanomi przez 
(koiuisyę.

Rafia m= Wfsidnla.
Wiedeń. 4 grudnia-(B. K. i Zcl rała g-ię tu pro

wizoryczna rada. miejska., złożona z 160 'Ciaion- 
ków, a mianem ście 84 chirześcijań Ikoną^ołeoz- 
nyich. 60 soicyalnych donrcnkraitów, 10 niomi-e.c- 
ko rwołm.omyśhiych i dwócłi nieniłeckiołi naro
dowców. Na ogólną liczbę 155 posłów jest 12 
kobiet. Burmistrzem wybrano Weiskircbnera, 
wioobumnfatmun’ 'Cknze.śfcijaaiislk-ossipołeoznyc.h 
Rossa i Rąina i Rocyaunego demioikratę Reu- 
mianna,

npnity b  t r  s r̂oMy
Berllr,, 4 grudnia J. Bomlia-rd pisze w arty

kule wstępnym aYussi&che Zeitung* pomiędzy 
-inno mi

>-Z dawnenu państwami niondeoldean -runęły 
także dawne Pnuisy, które muszą w  (tąpićdo p o  
wszachnego 'zwiążku (wiszys-fkjch szczepów nie- 
aniodKicih. W  ton sposób kwesty* polska prze
stała Syć kwostyą pruska, a stała się alómiee- 
ką. Rozwiązanie jtsj ■ mus. n-aistąpić na jjiudsta- 
wie prawa narodów stanowienia ,0 isrwoiim łosie, 
a to zarówno po gtronie nbmiockiej jak pol
skiej. Naród1 niemiecki i naród potoki mają po. 
rozumieć isię co do tego, który kraj jest poi* 
kkśm, a który niomieidkim. Ale to, on obecnie 
Polany iczynią na wachodnioj granicy Niemiec, 
est jprzeczastr 2 zakałą stanowłsąia o swow* 

lagis. To jeśt nie tylko lirze ndzoniom sprawy, 
leor polityką aneksyjną, ipodobnie jak -zbrojne 
ataki na teiytOTya,hdo któiych rot Eie-zą sobie 
pretcńsye R.sini. Nicmiaćka polityka musi żą
dać takż-e oid Polakóii pc^zanowainia dla zasa
dy -stanowienia o sobie. Polacy mają obowiązek 
przyznać Niemcom, ijtlG.n i Rusinom prawa 
niriejsio.-^i-.

8IK K9 ©ygplti ffSRtęl loSsraip-fię.
Benin. 4 grudnia (PA rr). "-Berliner Tagtiblatrt« 

donosząc o  t.&m. że -goneralissiinns Roc 1 prze- 
sia9 niemi-eickiej k-omisyi dl-a spraw rozejinu ul
timatum 24-.godizin.ne. m* fetóresn stawi-a żądanie, 
aby Frisncyi wydnno najleusze nfemieckie lo 
Iiomotywy, -pi 'ze. -że żądani-e fraiiemsikie ®]rze- 
ciwia się warninik-otm yja-wieszenn broni, albo
wiem w wamnkaoh tych nic było mowy o jako
ści lokomotyw, a jedynie o K-h no-ki. Termin 
nlthnaitum lUpłynąl (Wtaoraj o ŝ̂ odiz. 10 jrzed 
południem. Jak sprawę .załatwiono, o tern dzień, 
in-ik się nie dowiedział.

Poznań, 4 gruidnia (P A T ) .  Komend; kole jo- 
wra iw Pn-zimnin nglais-za, że brak lokoQirotyn8r 
spowodowany tern, że trzeba -.wyidaj; wiele loko- 
irroityw knaili-cja, podiazas gdy inne zajęte są 
iprzewożeftiieni żolnieizy, -wiracającyc-h do oj- 
.ezyainy, zimu-za do ograniiozenia rmchu ko-bjo- 
wego d!ła '0ś'ób ©ywitoj ch. Bilety będą wyda
wane tylko iw wypadkach najkonieczniejsz-ej 
potrzeby. Prasa 1 ól ka ir.wiefdz-a, że zarządze
nie to zostało wydane tylko w  tym ce-Pu, aby 
anłemoźliwii: podróż delegatem polskim uda 
jącym sfę rta zjazf do Poamwm.

04» lanie rfłi RMnWnKłi.
Genewa. 4 .grudnia (Ił. K .) »Tem(ps« donosi, 

że francuskie wojska kolon.ałme zostały na 
TOŻkatz Kiiintetra wojny .odwołane a Niemiec i z 
terenów ofcupowamwch, a to z  powodm, że woj
ska te miary się dopuszczać gwałtów. .Szcze
gólnie dizilleo zachowywali się murzyni wobe 3 
ikobiot niemi eókinh.

@al iK @ eerasnś
Essen, 4 grudnia (B. K .) Wozoraj nrzed po

łudniem ipOTU-cizmilk .piizeciągaijącegd 15 niullku 
antyleryi ipióbuwat z kiłfeu rporuioznPkmni ze- 
nwnć :z ibudynkn powat-owego czerwony sztan
dar. Straż strzeliła do po niciznik-a i < -e ‘wie
ka, który ściągał sziuumkar. Po-ruconiik z-osta 
zramoiny w  puca.

li (fi ft»ixiiv nmtn sm-si.:
B-orlin, 4 gruidnia'. ^ótórwiir**-* donosi 2 Ko- 

(panliagi: Bolszewicy nąpadłi na poselstwo nor
weskie iw Petersburgu i zaibraii archiwum posel
stwa tiawajoardkiego, którego agendy ma -razie

mi iTinruTno ITliAiC r>lliCn-ł-ixTM"v m A 11-.

hffit Wilson 1 feiilstU.
Amsterdam, 4 igniadnia (B. K ) Ylitscm oświad

czył w dalszpn ciągu swego orędzia do kon
gresu:

Belgia i Fraracya me micgą ibyó wydane na 
ipastwę ostrej kionlknreTięyi. Dlaiego toż sądzę, 
ż-e tong^e? nie bodnie temu przeciwny, gdyby 
izas-zła- poteiżoba .fupowaónieok któregoś z urzę
dów B|>. wojennego urzędu handlowego, aby 
ludności -tych obszarów" iprayznal itrafetowa-nie 
aiąwzywiłejowane. ,

Dla s'óabilrzanj'i i .ułatwienia odbud j  wy m - 
rzego życia kupieckiego niema rzeczy ważniej 
szej -nad n-altychniiaatowe rozstrzygnięcie co do 
ijiodatików, Ikltóre mają być .pdwfiiiłe iz ] a»ta. 191S, 
1919 i 1920. Byłoby to fatałnom dla ktajnn 
gdyoj- na. (p^aifccie wysokości podatków dłużej 
miano (go ipozmsta.wić w  nicoiewno^ci. Gdyby 
wojna się -liyla dalej toczyła, 'byłaby iza-nla po
trzeba. ipobrania w  roku -1919 przynajmniej 8 
miliAiidów dolarów ped-atków. Teraz, gdy woj
na się izakońcizyła, nTożn.- tę (km ote amniejszyc 
de 6 imi-liardów. Natjiciimia-stow-ege zniiżeuia się 
wydatików- rządu nie mlożna ocizoicLwać. Jeszoze 
ciągle musimy izappątrywać nasze wojaka za 
mioraam-. Zmnioana część wojsk musi .'Kiznstać 
w Europie, jak długi będzie -zachodziła potrze
ba okiupacyi, a dla wojsk, które powróć? do 
d-omiu, tujfeże i w  najbliższych miesiącach będzie 
trzeb;. -OBynić -wioikie wydatki.

P !,arif m s r s k it  Wi/sens.
Berlin, 4 igrudn Dziennika nkemieiefcie przy- 

in-owzą 'z Hagi' następujące imfortmacye: r
Jest rze-Lizą -prawie pewną, ze Wilson będzie 

usiłował przeprowadzić swój plan- utworzenia 
związku państw mwiGkteh. Wszystkie oferety 
niemieckie mają utiworayć flotę poiicę^mę 
^Pewnym jest także drugi punkt: awiązefc na

rodów i wolność -mórz. W  izwiatzlbu iz tą i..rawą 
ima byó rozstrzygnięty -łoe -cesarz? YThel- 

ma -Z jednej stronv Lloyd Geoi'ge i Oluineuot.m 
domagają się ukarania byłego nesa ;za, z drugiej 
natomiast strony Wilson jo&t -usii-oisobicny łago
dniej. Wilson nie' -ebee upokorzyć iponarchi- 
■cibów niomietókMi i w- ten sposób pchnąć ich do 
zjednoczenia się.

Jedną z (trudności jesi apruiwa dopuszczenia 
Niemców do związku narodów. WiOson będzie 
domwgnć się tego i wiszystikiemi stłami zwal
czać gespodaroze bojkotowanie Niemiec.

RMkp fiKiKB&?iiawusqś3.!« 
z ifffisteiw n‘ mi t l  ra t

BeRlu, 4 grudnia. Wedle wiadomości z  Ber
na, 'zarówno Prane ya jak Anglia sprz^dwiają 
się zawieraniu odrębnych traktatów pokfPawych 
1  pozzc/ególacmi paristwami niemlecklsmi. —•
Odnosi się to zwła-szeiza do1 Bawaryi.

R-6'Pfsa M ? ł !■? »  H  S».
Llćge, 4 grud.nia (B. R .) Agencya Hswssft, 

Król i królowa odbyli -dziś uroczysty wjazd do 
miasta. Ludność spr-awiła im enrauzyastycanę 
przyjęcie.

(tfasaifeeme A S z s e ^ .
Bazylea, 4 giadnia (FA T ). »Times« donoszą, 

że łśezba wojsk framcupkich, które obsadziły 
Alaacyę i Lotaryągię, wynosi 390.900. Dzienni
ki angielskie donoszą, że są to przeważnie woj
ska indochińskie.

Pv^v;e peoafki we ^Isszssh.
Włosk'1 minister afcańbu, Mb'da oświadeżył na 

podedz-aniu kennisyj skarbowoj parlaim-eutu wło- 
ski-eigo. -że ze wizględu* ma równorwagę bilansu 
pańs-au owego rząd w (najbliższym czasie ogłosi 
-dekret, mi&c-ą którego sprzedaż kaw j i jej suro- 
■ga.tów., herbaty, diikru, nafty, benzyny, para
finy i wszelkich -olejów min.eradnych, -węgla ko
palnego, spirytusu -denaturen arnego, m-aterya- 
łó-w eksędodującyci1 i lamp -edokfiryicanych — 
stenie ię monopolem rządowym podobnie jak 
douywaria i surze dat rtęci, 'chininy oraz jej 
prouaktów. Tan. system mronatpolow .nie 'przesą
dza dalszych reform w  dziedzinie podatków 
tłezipośreduich. Minister isądizi, że w -azasie 
zwyżki eon wiszeSkich proditktów:, system uu> 
tnopoiów .rządowych pnzyczjrai się. na.j ikuteez- 
niej d '0 ódbud-ou'y iceu -w Łie-runku isipra-wiedliw- 
szej równ-owagi.

Ż d'ałisczych podutików -zair-owiedział ipodatcfe 
od winla i maip-ajów wyskokowych sprzedawa
nych w e fiaisizikach liób wiogóle w  na-cizyniac.h 
izamlkniętyc-h i opatrzonych etykietą.

Nadto w  ffiiedlugwp uwatsie ipiuodłorż-ony będzie 
parlamentowi projekt -podatku od imsera jów, 
notatek 1 wszelkiiah ipłaitinj'ieh wzmi-aineÔ  i re
klam, zfaułcsracmanyicl 1 w  dzi miniikac-h, wszel- 
•kśch ipUsma-ch peryodybznyołi. raoznlkaicb,’ roz
kładach jaiz.dy, (k i.ążikaich, broisrzirrach i wogóle 
drukach, ipojalwiająeych isię w  feróleisitwie wdo- 
sktern. Poiiią4t<k -opłaca0 będzi-e ogłaszający, a 
pobierać go będzie wjrdaWca i .odsyłać do ka?) 
rządowych. Dodatek wymiórza się proipor^yó- 
malnie do ceny o-głoszeń, wyrażonej w  taryfie 
odnośnych piizoasiębiorstw wydawni.ezyc.lt.

W ia d *f8 s śe ! z s  S t i m s ł s w s w a .
Pisma lwowskie zamieszczają następujące re- 

lacye legionistów, którym udało się ujść ze 
Stanisławowa:

Zamach ruski w Stanisławowie rozpoczął się 
od wypędzenia z pułków ruskich żołnierzy in- 

inych narodowości, główn;e Polaków i Czechów.
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Pułki 95 i 20 pierwsze rozpoczęły organizowa- 
ńie władzy Rusinów, obsadzając przez swoich 
jK c y e  ^olejowe, urzędy, banki i t! p. Żądano 
również od Polaków pełnienia obowiązków na 
zajmowanych^ urzędach, jednak żądaniu temu 
ftilacy  odinÓY iii.

Wrogi stosunek do ludności polskiej ujawnił 
się niezwłocznie i to w ostrej formie: tiusini od
mówili wydzielania żywności Polakom, zaleca
jąc utworzenie własnej komisyi aprowizac. To 
też ludność polska, pozostawiona swemu losowi, 
znalazła się w sytuocyi rozpaczliwej. Powóz ży
wności do Stanisławowa z powodu zbójeckich 
praktyk Rusinów prawie ustał: wpłynęło to ua 
jzalcną zwyżkę cen. Tragizm położenia zwięk
szyły jeszcze rozbójnicze napady band uzbro
jonych, które dopu.szGzaiy się rabunków w do
mach polskich, podpalali i zbrodni.

Jednocześnie z okupacyą ruską Galie vi 
wschodniej rozpoczął* się masowy powrót jeń- 
Oiiw z Rosyi i z Austryi. Poczęły ciągnąc precz 
Staia?ław'ów dwie falo wynędzniałego żołnierza, 
nie znajdującego żadnej pomocy. Stanisławów 
zamienił się w potworne piekło udręki ludzkiej. 
Wskutek wyczaipania fizycznego, głodu i zim
na padają na. ulicach, na drogach, na stacyacu 
kolejowych tysięee jeńców. Trupy walają się 
po kilka dni na uLi&aeh, zanim, wywiozą je do 
dołów cmentarnych, w szpitalu wojskowym ob
szerny jńac zawalony jest stosami rozkładają
cych się zwlcd Tabor, obliczony na wywożenie 
800 trupów dziennie, jest niewystarczający. —  
Przygnębiające wi ażenie potęguje jeszcze cyni
czne zacnowianie sie hajaamaetwa. Odbywa się 
obdzieranie ze wszystkiego ze wszystkiego nie 
tylko trupów., lecz, i rabowanie, co sio da, wluką- 
cym się. jeńcom. Zachodzą fakty, że jen co w W ę
grów ODcfzierają hajdamacY dosłownie ze wszy
stkiego i puszczają nago. Ody rozpoczęło się 
masowe wywożenie przez miasto zwalonych w 
bezładne sterty, zwłok ofiar wojny, obdartych 
do naga, zaprotestował przeciw takiemu barba
rzyństwu prałat stanisławowski, ks.  Piaskie- 
wicz. W yj idnał u pro wodyrów ruskich tyle tyl
ko, że na trupach pozostawiają przynajmniej 
koszule. Zachodzi pO ważna obawa, że na wio- 
tnę rozwinąć się może epidemia, ponieważ ty 
siące trupów grzebią Rusina pod miastem w bar
dzo ułyikich dołach.

Pociągi ze Stanisławowa dochodzą tylko do 
Chyrowa, skąd trzeba odbyć dłuższą pieszą wę
drówkę, by sie dostać koleją do Zagórza. Sto
sunki na Rosjach przedstawiają jeden obraz 
anarchii H ijdamactwo zamieniło wagony na 
chlewy i k lotki; wagony II. klasy obdarto ze 
wszystkiego, co sie nadaje do owijania nóg. Po
dróżnych spotykają różne niespodzianki, więc 
wyrzucenie w drodze z  wagonów, gdy miejsc 
tych potrzebują hajiamacy, rab też postoje nie
spodziane w polu. Jest to już zjawisko normal
ne, że maszynista zatrzymuje po iag w drodze 
i żąda od podróżnych opłacenia haraczu w  wy
sokości kilku tysięcy koron. Zagrożeni obawą, 
napadu na pociąg, płacą podróżni żądane sumy. 
W Stanisławowie naczelnikiem stacji jest kon
duktor Ustjanowicz, w Stryju jakiś maszynisca

r -

Ffcwrót rafedszyeh ręczników.
Polska komenda wojskowa ogłasza:
Powództwo generalnego okręgu w Krakowie 

cgtasza: Rozkazem mobilizacyjnym dowództwa 
generalnego okręgu w Krakowie zostało swego 
czasu zarządzone zwolnienie ze służby czynnej 
żołnierzy starszych ponad lat 35 (roczniki od 
1870 do l&82y. Szczegółowo rozporządzenie, do
tyczące ue-j mobilizacyi, ogłoszono. Stopniowe 
zwalnianie od 35 lat w dót zostanie w miarę 
ogólnego położenia w jak najkrótszym czasie 
przeprowadzone. Natomiast wszyscy żołnierze, 
mianowicie urodzeni w latach 1883 do 1900, 
którzy sie samowolnie z wojgka oddalili, z g ł a 
s z a ć  s i ę  m a j ą  n a t y  c n m i a s t d o  
p r z y n a l e ż n y c h  o d d z i a ł ó w ,  w  prze
ciwnym razie bedą traktowani. jako dezerterzy 
i jako tacy oddam sadom wojskowym. Fabryki 
i przedsiębiorstw^ tak państwowe, jak I prywa 
cne 1 1. d., nie mogą tale długo, cropóki nie wyj
dzie ogólny rozkaz zdemobilizowania, żołnierzy 
poniżej 35 noku życia ani przyjmować do swo
ich warsztatów, t lr o  roootnikow. ani rei nowo 
zgłaszających się żołnierzy' tej kategorji peda- 
wać, celem zwolnienia len zo srużby wojskowej,! 
do roi lau ia^i. —  W  fabrykach, przedsiębior
stwach i t. a. mogą pozostawać tylko tacy re
klamowani. którzy do dnia 1 listopada 1918 r. 
z tej uigi korzystali. Wszystkie reklamacye, wa 
żiic do dna- 1 hsŁopada, zostały rozkazem Nr 8 
.. arna 12 listopada 19i8 roku do dnia 31 gru-) 
dnia i918 roku ogólnie przedłużone. Termin 
dalszego przedłużenia będzie w swoim czasie 
opublikowany. Przedkładanie reklamacyj o dal
sze zwolnienie ,’est zatem zbyteeznern. Żołnie- , 
rzy byłej armii austryaekiej jon iże ' lat 35, zgła
szających się do zaciągu ochotniczego, nie mają 
komisy? poborowo przyjmować. Żołnierzy ta 
kich należy, o ile się ich większa liczba zgłosi,1 
odsyłać transportami do przynależny ch kadr, 
względnie do sformowanych pułków. Dowódz 
two generalnego okręgu w Krakowie zamierza,
0 ue tylko na to stosunki pozwolą, udzielić.’ 
wszystkim po powrocie do swoich oddziałów1 
czterotygodniowego urlopu z poborami. W  po
rozumieniu z P. K. L. w  Krakowie mają w po-1 
szczególnych gminach wójtowie (w* na ras tael
z własnym statutem, komisaryaty policyjnej 
baczyć jak najściślej, by żołnierze roczników! 
1883— 1900, którzy samowolnie szeregi swoje | 
opuścili, natychmiast powrócili do swoich od
działów', jak też i nad tem. aLv przedsiębiorstwa
1 t. d. takich żołnierzy do pracy nie przyjmowa
ły. W  razie przy trzy mania należ y takich żołnie
rzy odstawić pod eskortą''do odnośnych kadr. 
te zaś wdrożą przeciw winnym dochodzenia są
dowo.

Polska komenda wojskowa ogłasza
Żołnierze I  brygady' bylycb Regionów pol

skich z Kiakowa i przez Kraków przejeżdżają
cy mają się zgłaszać wr stacyj zbornej w Krako
wie, ulica Rajska, .koszary Kościuszki, nartę! 
na prawo, sala 37. Wszyscy rani żołnierze I. bry
gady w kadree 5 p. p. w  Radymnie pod Przemy
ślem. Podpisano: podpułkownik T o k a r z e  w* 
s k i.

Polska komenda wojskowa ogłasza:
Rozporządzenie.
Powództwo okręgu generalnego w Krakowie 

rozkazuje:

Oficerowie, przybywający dc Krakowa, mają 
się natychmiast zgłaszać do komendy stacyi 
zbornej oficerów w Krakowie przy ul. Loretań
skiej 1. 16 i wypełnić tamże listy .ewidencyjne, 
gdyż bez wypełnienia tychże żaden przydział 
nie może być dokonany.

Kraków, dnia 2 grudnia 1918 r.

Najlepsza lokata kapitała 
—  to —

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW OW A 
Procent płatny za cały rok z gory. Lonata 
kapitału na 5(4 %• Nabyć można wszędzie.

K R O N I K A .  .

Kraków, 4 grudnia.. 

N O W E  L E G I P Y M A C Y E  C H L E B O W E  i  CU 
K R O W E , Od 8 grudniu b. r. ustanie rozdawnictwo 
kart d la  kon tro li spożycia  m ąki, chleba i cukru, dla 

I m ieszkańców  miasta, a pobór tych artyku łów  w 
okresie od  8 grudn ia b. r. do 10 maja. 1919 roku, a 
cio do cukru do 31 m aja 1919 roku odbyw ać się bę
dzie na podstaw ie n o w y c h  l e g i t y m a c y j  
z b i o r o w y c h .  K ażd a  le g ity m a c ja  składać się 
będzie z kupon>w  tygodn iow ych , osobnych do po
boru mąki, a osobnych do poooru chleba, oraz ku
ponów  m iesięcznych, w zględn ie  półm iesięcznych io  
poboru dukrn.

L e g ity m a c je  zostaną doręczone za  pośrednic
twem  w łaścic ie li realności, k tó rzy  po ich odb iór 
w inni się zg łos ić  w  d n i a c h  6 i 7 g r u d r i a  
w  godzinach urzędów veh  V  biurach ok ręgow ych  dla 
kon tro li spożycia chleba i m ąki i  otrzym ane leg ity - 
rrracYe d orę tzyć  natyeum iasf lokatorom  głów nym , 
le g i t y m a c je  now o na łeży starannie przechow yw ać 
t  ęhrosiić przed zniszczeniem  lub utratą, g d y ż  du 
p likatv  nie buda w ydaw an e i,  e g ity  m acy e na pobór 
m ąki i  chleba 5ędą w y s ta w iin e  na dotychczasow e 
piekarnie i sklepy r u n o w e .

B liższe szczegó ły  w  te j spraw ie znajdują sic w  
cg lo szen iicb  na i nurach miasta.

SPIrZFDAŻ M ARM OLADY. Magistral podaje do pu
blicznej Wiadomości, ze w  najbliższych dniace Cen
trala handlowa rozooczme ^przedaz marmolady na 
podstawie kart poboru, Które wydawać będzie kupcem 
oraz zai7ądom związków spożywczych, wydział I I I  c 
magistratu- T  p., drzw. ni 27) w  godzinach urzędo
wy, h ca 11 do 1 po południu, począwszy od czwartku 
dnia 5 grudnia 1918 r.

Kupcy sprzedający marmoladę, winni w miejscu 
wiaecznem i wpaaającem w  oczy umieścić cenę n.cr 
molady oraz czytelny n„pis: „Tu  sprzedaje się mar- 
mciadę‘V  a pc wy sprzedaniu towaru napis ten usu
nąć.

W  bielącym  cftsiącu wołno sprzedawać marmola
dy dclailicznie konsumentom jedynie za okazaniem 
dawnej Jegitvrnarwi mąoznej i za odcięciem wszystkich 
k ipo i.ów  *ejże legitymacyi, opiewających na niiesiąc 
grudzień i opatrzonych numerem od 190 do 193 włą
cznie, iż dó dalszegc zarządzenie, wynosić będzie ra- 
cya spożycia marmolady 1/4 kg na osobę. Rrzckra 
czający Lęuą karani w  myśl ooowiązujących przepi
sów. Wiadomość powyższa obuazi w  szerokich kotach 
ludności żywe zadowolenie, gubiono się bowiem w do- 
m-siach, się stało z mcrmoladą, której w  roku ze
szłym mieliśmy poddostalkiem, a w  rot u obecnym 
przy wyjątkowym  urodzaju owoców zgoła w.handlu 
nie było.

M PŁATA  OD PRZYRO STU  W ARTOŚCI. W czoraj 
cd ty lc  się pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Roliego posiedzenie °ekcyi skarbowe.1 z prawniczą, na 
ktoiem  dokończono obraa nad projektem ustawy o o- 
podatkowaaiu przyrostu wartości nieruchiAiosoi.

Projekt ustawy uędzie przedmiotem obrad Rady 
miejskiej.

Sr-jóia. 4 Gtudn.ia.ą i i : „i | b u  wmM

■s+cpnie kcsztownośff, jak zegarki złoie i srebrne, n fy i 
Inn ty  itd. O lie  kasy zostaiy doszczętnie ogołocone, 
Szkoda wynos. przeszła 00.000 K . Złodzieje odcho, 
dz.ąc z łupem tą samą drogą skradli jeszcze w  doda
tku ze sali rozpraw-sądu przysięgłych zielone sukna 
ze stołów1. Drabinę, której używali, przerzucili po do-

: -------------- r  - - ---------------------u-i-i kmaniu ..operacyi • przez mur obok magistratu do ń-
R tiALN uSC L Dnia 1 grudnia' br. odbyło się w  sa liigredu  00. ! ranciszk-uićw. Włamanie spostrzegła ra 
Icw arzystw a Rolniczego walne Zgromadzenie Towa- ni służba i zawiadomiła o tem policyę oraz prezydyum 
rz.ystwa katolickich właścicieli ranln.ści —  któremu sądu. Wkrótce też p rzyb ili na miejsc. w zvn u  wezy- 
przewodniczyl prezes dr 1 ranciszek_ llussil. co  po- der.ci pp. W olter i Pff/, oraz kcm isyaitn lićyjna z ke- 
witanni zebranych, m iędzy mmi wiec-urezydenta p. i rnisar/ani drem Warczewskim na czele. Zjawił się też

URUCHOAffĘNffi PRZEM YŚLU, H AN D LU  I RĘKO- 
DZIP.LA. Dzisiaj o 5 po południu odbędzie się w  ma
gistracie krakowskim1 posiedzenie miejskiej komisy(  
dla i k r ‘su przejściowego w  sprawie uruchomienia 
pizociysłu, handlu i rękodzieła oraz w  sprawie banku 
budowlanego. ,

w a l n e  z g r o m a d z e n ie  t o w . w ł a ś c i c i e l i

sicki przedstawił spna—ozdanie kasowe, wykazujące 
z dniem 31 grudnia 1917 r. saldo w1 kwocie 310 K  -3i h. 
Zgrom adzę,,i; przyjęło sprawozdanie do wiadomości 
- udzieliło V\'ydziałowi absoiutoryum.

iay  ebiaoowall onegdaj kasę Związku ekonomicznego 
urzędników -i prolesorćw p izy  ulicy Garncarskiej.

W  obrabowanych kasach sąćcwyek znajdowała g,ę 
także pewna gotowka i kosztowności, należące do

Nast(.]‘nin referował sprawę ponownego żądania* rodziny radcy Katyńskiego, 
p izez majstrów kominiarskich podwyższenia opłaty,’ D RAK  W O D Y W  MIEŚCIE. Od dłuższego już czaKn 
wiceprezes Drcbmak. Z uwagi, że magistrat zwrócił daje się w nieście odczuć dotkliwy bras; wody na 

do J cw aiiystw a o wydanie w  tej sprawie opimi, wyższ.yi b piętiacli domów. W oda pojawia się tylko 
W ydzjsl pc,stanowił, mimo bardzo ni.akorzystnego po-^w godzinach rannych i to w  ograniczonej ilości, po
łożenia właścicieli lcainości —  uwzglgumając jednak ’ ozem znika na cały dzień. .Jostto klęska, której zapo- 
ogtcnmą drofeyznę —  postawić W aincmu Zgromadzę-; biedź powinny coprędzej właclze miejskie. Brak wę- 
nui do iłfjiwa! cma wni ^iK- o przyznanie dalszych gla, który jest, powodem zmniejszenia ilości pracują- 
30 procent, przeaewszy .ujem na podwyżkę robocizny', eyeli pomp —  powinien być natychmiast usunięty, 
ni czas przeJ..t'Uwy tj. na jeden rok. Po ożyw ionejj K U R SA  L ITE R A C K IE  (ul. św. in n y  2). Program 
cyskusyi, Waiiicę Zgromadzenie wniosek ten przew'a- wykładów na cydzień bieżący: Środa o 7 wiecz. p n t.

dr J. Fiaeh: „Najnowsze prąóy w  sztuce teatralnej**. 
Czwai-ek o 7 wieczór pfof. W . Herget: „Teatr Wjr- 
spi;ińtkiego“ . Piątek o G wieczór pro! dr Kopera: „R «*

przewu
żającą większi ścią g ró b  w uclowalilo.

Następnie prezes, codawszy przewodnictwo wice 
pi czepowi inżynierowi Droonmkowi, referował sprawę
r< zperządzenia o ochronie lokatorcw, zaznaczywszy .uaiifha sztuka w  Pols/?e“  (w sali Muzeum naród, i

ta linslr. świctiny mi). Sobota o i wieczór K . Gabryelski:
. . . .  .  , «•____-la [„A k to r  i reżyser w teatrze W yspiańskicgo“  (z  ilił

Wił tegoż ujemne strony —  a zarazem z uwagi, że straowa artystów).
Polska Kon.uya likw idacyjna  ma obecnie wydać no I W IECZÓR D Y S K U S Y JN Y  O SPR AW AC H  KOBIE- 
wre rozporządzenie, przedstawił wniosek o zmianę na CYCH. W e czwartek odbędzie się drugi w ieczór dy» 
zw y rozpoiządzf.iia na „rozporządzenie normujące sto- skusyjny w sprawach kobiet, o godz. 7 wieczór w Tow . 
simki lnieszUuriowe11 oraz szereg rożnych innyrcł lekarskiem. Zamiast dr Michałowicza referat wygłosi 
ziil ian i acdatkcwy eh postanowień. Na temat ten roz- p. Weychert-Szymanowska p. t. „Pro jekt ustaw w 
wi.uęła się ezywńmu dyskusja a obecni wniosek jed sprawie kobiecej do kon&tytuanly polskiej**, 
ncgłośnię uefcWSdiłi. Wkońcu jmawial prezes projekt ‘ PRZEJAZD  °R Z E Z  _ G RANICĘ  {R Ó I.E S TW A  1

wdasciaeii, jest obecnie nie na czasie i-pow inno do i lub przechodzić kordon wolno jedynie na mocy prze 
piero przy ewentualnej zmianie 6ystemu podatków pustek komend wojskowych. Rozporządzenie to wy.- 
d mowyeh nastąpić —  w każdym zaś razie powinno uane zostało z jednej strony w  celu niedopuszczenia 
być w prow aizei.ie.tak iej optaty zaniechane co do do j wywozu żywności, b y d ła ’i koni z granic Królestwa,
mów. a ograniczyć się jedynie do op*aty od przyro
stu wartości gruntów niezabudowanych.

W  oysk isy i za łra l gios ^.iceprczyaent R o l l e ,  
wyjaśniając prwedy, które skłaniają gminę do wpro

z drugiej zaś w  celu ustanowienia kontroli nad w y 
jeżdżającymi i przyjeżdżającym i na terytoryum K ró 
lestwa

Nadmienić wypada, że kontrola nad obywatelami
ad7(«ri» tał iej opł ity. Po przemówieniu, jeszcze kił z Galicyi, Jadącymi do Królestwa Polskiego i odwrot- 

k i  cbecuych zamknął prezes o godzinie 7 i pół wieczór nic jest zupełnie zbyteczną i niepotrzebną. W  pewnych 
Zgromadzanie . kcłzch Królestwa Pol-kiegn trddno jest widocznie

P L A G A  W LĆM AN  YV K R A K O W IE  zwiększa się z 
każdym  tygodniom, gdyż z frontów, więzień i aresz
tów  wiócua do miasta znaczna liczba zawodowych 
1 iamywaczy, którzy bądź w  mundurach wojskowych, 
bądź w ubmsiacli cywilnych kórz. . stają ze swobody 
i gic,na dnie rabują kasy i mieszkania. W ystarczy 
stwbrdzić. że w ciągu ostatnich 24 godzin doniesio
no do policy krahowskiej c kilkunastu Tabunkowych 
włamaniach. V. idocznie straż policyjna bezpieczeń
stwa nie jest należycie zorganizowaną z powodu bra
ku żełnierzy, którzy odeszli do domów. Należałoby 
wr ?; stko uczynić, aby tę straż zorganizować i po- 
wćększyć. w  przeciw nym bowi >m razie męty społecz
ne, zdemobilizowane. i rozz.uchwalone pobytem na 
froim e, będą w  dalszym ciągu rabować mienie oby
wateli. Dotychczasowego stanu rzeczy tolerować nie 
można. Domaga cię tego cała opinia publiczna w  K ra 
kowie.

KR AD ZIE Ż  W  K R A JO W YM  SADZIE K A R N Y M . —
Do kasy depozytowej krajowego sądu karnego w  K ra
kowie włamali Się dzisiejszej nocy niewyśledzeni wła
mywacze i popełni)] wielką k.ad.deż przenoszącą su- 
m^ K . Złoczyńcy dostali się przy pomocy dra-
hinj (!) od ulicy -Foselskó-j do sali rozpraw sądu przy
sięgłych na I piętrze przez okno, stąd udali się koryta
rzem ] rzez biuro doręczeń do kanęelaryi iiaczeiniKa 
radcy Katyńskiego i tam rozbili specyalnem; narzę- 
d7ia..n Rwie wielkie kasy ogniotrwałe, w  którycli 
znajdowały się p iócz znacznej gotówki w  bankno
tach, złocie i srebrze także pa [nery wartościowe, na-

rozłączyć się z dawnym r<.*\ jakim koidonem.
BOCHNIć D L A  LW O W A . Z Bochni doneszą: Towa

rzystwa kobiece, chcąc przyjść z pomocy głodnym 
rodakom we Lwowie, żajęiy się gorliw ie zbiórką żyw 
ności. \Y przeciągi? kilku dn, zgromadzono i w jrsls np 
pod opieką wojskową, dzięki życzdwemu stanow;sku 
tutejszej komendy 26 i poł w-orkow zhoża, ziemnia
ków, sioniry, fasoli, berbat i 5 pak darów pryw  *- 
cy. h. Piękny ten rezultat należy zawdzie.czyć pa..ry- 
otyczucj ofiarności Uścia Solnego, które za ir.icyatywą 
Komitetu obywatelskiego w  głównej mierze się przy. 
czjm lo. Z wybitną tą ooiuocą pospieszyli mieszkań
cy Lipnicy murowanej z zwierzchnością gminną na 
czele, jakoteż YYP. Ro&tworowska z Ostrowia. W szy„i- 
kirn ofiarodawcom w1 imieniu biednych Lwowa skła 
damy „B óg zapłać” .

W F P F R T O a R  T E a T R U  M1EJSKt EGG 
IM. JULIUSZA SŁOW ACKIEGO.

W e czwartek f> g l udnia „Lancet”  YV. Jastrzębca- 
Zal ‘W'S kiego.

W  piątek 6 grudnia „W achlarz Lady Winderurer*' 
Oskara AYilde‘a.

O ń p o v i*d iii .lny r*-4*Jrt«r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K A
Wydawra:

K U C O L F  O S M A N .

P a n n a .
kore«jieBd«stk». kieąła w  ję A M
polski»  i sicoiDckiai w iławis i 
pi s .e  (  wielo etnią wsuesketronnn 
fra : ty -ą biuro y j, b. b jflo plażą 
la aa maszynie, ce znaj«:aośei& 
ateneicrałi, s uajlo|>a/«mi tw i* i»-  
atwami i poazrkuie po-
ładz pi?a Kraknw-m. Zgłoszeniu 
pod y,*7. 3 i “  przy,,au • Adm ia.! 
„N. Reforscy11. 13617 1 3

k o r s s n o s d e ^ i t

pcsznlra s poea, Ir, także jake *aa- 
SMy_.sr. Zgł-szc.iia: j_. S l-
na-cu, wpyti.. p. C za£ec.

.11)940 I I

M ie s z k a n ie
ik ladaiąse sie i  3 pekei, kaehsi, 
’ * iDki, s iw iatł elektr. i  [  » « ,  
sanicn ę na podobne, eweat wtę- 
kszi lab ■Kajssa w bliskećci 
Rynka. — Zgłsszeaia peu ,,194“  
przyjmuje a  doi a. „N. Keiermy**. 

13*109 1 3

Dasńba imfereba
w V rdzo debry a* (tacie do aprsn- 
i m a. Po^rcaaicy aiadepseir.al*i 
Wiadomość: ul. Łobzowska 1. 47, 
parter, na prawu, 13622

ksi.iki »fsk :®  ( t ox) K r 41, ćam- 
ł i i e  bttłiK Nr 38. w_ »k a apei- 
tnwe, pdiiiKciki damstio i irie - 
eięes. Ufiran e frak*wj a' we. elaak . 
ka| ilan . ciapka i i  m  i ka- 
H ii.e . Wiadowo ć: al ^sb.eikioęe 
b 5, I. p, ed g. 10— X i o i  4 — 6.

"13614

K o fic y p is a !
; tg  i a iaow  adweksoK m ye ;za- 
[U 'l pomady w  kaicelaryi ad<*o- 
ia c t ił j  w Sraku»iu. Zy.ogtenia 
jad S c  Z. prayjaaj# A n iin is t . 
,N. RefonBy“. i jjO 1 3

h «
•*<;’ i  kaoaa.i,, za.-ai, 15 c in a t 

arugi ed iey tra-eaajłwej %» 
Sałwauęr*, w p ę *yuj somku Mu
rów teym z [r= k:»m ; lr-rża być 
e uwebkwMiewi la mz. Zełosiio 
p a listowne.: P«as. .Lnina**, al. 
Wolska 1. 19. loo l&  1 2

opsniĘ
■ faebeweiK wyszkoleniem i bardzo 
dibmjni peliceniani zsuka posady, 
ójlłesaeniw i  podanieai warunków. 
Kurlit, Baba Wyżna. 13636

D o  s p r z s d a n i a

płasse* ang., weł., gruby, buciki 
używane Nr 33, suknia jed. różowa, 
wieczorowa, iraterya n„ m ble i 
wici# innych rzeczy. Ul. Karmę 
lic. a 1. II  p., Btf. v awa.
11 rr*bA

6 .Ol J 3

OifiRteryjcy
t r z - ja  ija wezeikia tobety te  ct- 
naeh pnystępnyce. Nrak4w.nl. Dai- 
wór 1. 14, n p. Stsia<ier*a. Cie
sielski. 1)615 1 4 *

M t m k a
miłu; eiysta, zdrowa, o i'.e meiliwe 
ni zozani.a, potrzeena' do dwuty- 
feaaiowego dziecka ta deWrei*. * j  
a ■prodzea.e a. Ko3-Sa podróiy i  wró
cę. Zjrtuiieaia: W. Gettiried, rsetaa- 
raeya, i raemyśl, u). Grunwalan- 
i a 1. 2. 13' 00 1 i

P  »J 3 r * v fu .  
m-ceblewansje. ewentualnie wsotl- 
nrge, z caiKcw.re a sŁsyinsniam 
poicukui# tecbuik, k„wsler. ZgU- 
i . „ a :a s p Janiem warank Iw i pia
ty  p . 1 „2 . t l.”  przyjanj# \d »ia .

R# ormy*. 1*644 1 3

Ś Z U 3  Q K Z J M 1
opisał bistirvczn :9
A. feK JLS C łfiE L

Krjlorryay i  ir ś d liw y y  
F ? ie  v.«  ÓJZ.’ k a O K fA k  3 * iO  

07 rymu w (vc.dj9,

Ueaa K  14S-89, ,  trw sylką  
K  l v —,

YYysyłka po riaces.nnia na
le ż , t ,Śi i.

Do Uftiycia w księya-ni 

S, Va, r r b i %  S rd k ó w
H134 R jfM ń  i ; .

Srtsłjttt RflłJrysJdf
z kau yą po-zukujo odyowi»d«wj 
■osady. Z^tos o.óa do grn łn i* 
b. r. z. polaniem waruakć v pra.j- 
i,u jo A.m instracT! „N. B (f 
po - „ S r ó t  y  "iiY#. C.** i 'ib.ji i  3

T
i rr " a d  ę dalej jracnwji e kestcu 

•*w óce.s .ich. SLhsrsoia ił; uL 
U. ni i *  a ł. U , 1 oó„ć l 5

m  ' J : d i i i !
! n e ie im , w YYicMf.m K.aaewie, o 
25 csUacya li, or»s ia  eienica 
jcuneviift'cv.‘ i # 10 u- „*cy «e «  z 
ogróJ-kitea, woine e i i e al a ssraz 
d» sprzedan a na dogodnych w>- 
raskneiu RAwniez Mam de :»ree- 
dania 15* centnarów mutr ««ey*a  
D.et,r s Li. Y. iwduwesK: rec 
i wc.wysk ego 1. 49, a K.ze.olń- 

i „ i .  jO, u..ęiizy poiz. 1 — 3 p* poł. 
15 7 1 ó

B< h w iad ssn a tg i* 13542 1 9

fciyniera - mieMsika
nesinkeje Tuwarajitwe nkcyj te dia sm .edzieln#go techi minogo kie- 
rowniotw*. fabryki m szyn  i  n irtędsi wier nkzyeh w waiii ; i .  Ptsada 
sttła. doebody poważne. Zfr?esseria pod do Biura diien-
misów J Hepcasa i ńalewonowej, K  atów, >1. ftsesteańska 1. 9.

@?pcź?cia!a!a nut
przy składzie nat księghrai

ILLMaitBSriłWe.WD.
filtJiM l iwm\m — missi?cztiir*

Z a  4  u tw ory  K  2 80 , 7.a 6 utworebr K  4  ,

. za  10 u tw o ró w  E  8 — .

Mmml i nngf -  missieczBłe:
Z\ 6 utivoiuw K  6‘ 
Za 10 utworów K  9-

piaiuia aut za K 4‘- 
premii, nut x* K  6Ł*-

KONCINI prz? S & 9 £ fM Ó  lfH S C 3 T O  R 13*— 

c n j  clisam iacifi w f t & m n  H l% '~ .

Abuneuci zamiejscowi opłacają abonanw u t za 3 
iai»aiące z góiy i otrzymują trzykrotną ilość utworów.

* Wymianji uut odbywa sią tylko pocztą.

Przesyłka na koist abonauta. 9t>4f 8 s

Nmiejszcm auwiadamiai* Szanowną P. T. Publiczność, 
łe z dniem 29 października b. r. otwieram

i?  r r
kw  T* _ 1 tL iLM l im . W ż u l  u M»JilA

pierw szej j»kości, “ B/y c l.  Z k jt s id i  1. 8

) \  B M U c - I s .12121 3 3

■SISq ?i3leip©wą
w p a d a ją c ą  b ie g le  j ę z 3rk ie m  c z e s k im  i  p o ls k im  

w  s ło w ie  i  p iś m ie , o r a z  p is z ą c ą  b 'e g l e  n a  

m a s z y n ie  i  s t e n o g r a fu ją c ą ,  p r z y jm ie

ZeipK gKęasmiczny Rtó rslnlczycli
K r a l t ó i t f ,  \ v iś lu a .  8 .

Zgłpszenia Sfkretaryacie, ] I  p 73624 1 3

majątków ziomskich, paroT ‘ t. 4. sprzeda konc. fcittrs 
kup.a i sprzed ?y realności i t .  Tu: i l s j ? v S s 2 l  w  Łira- 
L o t v l3 ,  a l .  S z a w s o ja  8 3 .  T e ł .  1*803. (oJ  ju d ź . 1 0 — 1 2

i c l  4— Ł‘). 11812 8 10

Asystent farmacyi
pessekeja pesady lub za aępstwa 
■ irsi,. Z ((lo»ien i* e jo is  iies# w t- 
raBkćw: it it-e , spieka Ku haisk e- 
ge, Jaro# aw. 13671 1 3

«o  s rse la ia. Ul. Kwbsnlcza 1. U , 
I I  piętra. T. Fiasia. 15625 1 9

E!sr© w ia ils
masiyu ejfóln tk i r Inicsyeb, pn- 
szukuje p«*ady Z^łeszesia liłk  
pod A . B. i 49. prsyjm e id ^ ia , 
„N. R e f«r :»y “ . 1365» 1 3

Poszukuję
od N. R. 191 i mieszkania e trzein 
lub cz*eia-h pokoi z kl lai,
najchętniej -7 oko icy u Wolskiaj 
lao a l.i M i'k iew c*u . Słowackiego, 
lir s liek  ego. Obooią ujf b:*j pół- 
•ortnj1 ezynnz zapłacić z góry pro
duktami wł ;ak;e,ii, p j ceufh ina- 
faymtinej. Bliższa wiadjutożć: ul. 
ćw. Anny t ,  I I !  p. 13649 1 2

z d lsgeleteią prr-ktyką biurową i 
p Jf.ąea pitglu i a mateyni# po 
(zukeje edy#wicd,]lej pesaey, Zgło-
saenRi ped ... K . p.syjmu,® Ad- 
Mimstr. bN. Reforwy1*. 13Ó62 1 2

D o  s p r z e d a n ia
spodaiorla ak asfitc ., płaszcz, an- 
jrlez •a.vStyumy, p ótee, bety, ko- 
żuca. Ul. hi»hai\wsk e je  6, I  p.

13656

Poszukują pekrju
tez skrewsie e»łb !*w an »go ,
syskojneire’, ese .e być ptty rc3*inje 
lab p*sy woewie w cenie Jó i K  
Dsieiaiea: *r*«ir.i«teie. Zgleszfeiiia 
list.wn* pod .KaMSltr" prsyjinaje 
Admin, „NT. Rofermy1*. 13SI8 1 2

M a ^ ą i e  l i
300 morgo zy , w esc!1, (ielicyi, ae 
sprzed nia, lub zarikuy za Łamie- 
niM w K-inkowie. Tam żi desurzo- 
dania 10. mórg. *r iją t :k  pod K '«  
kcwem zinwoiitarzami. „UkonoMin1*, 
Kraków, nl. B tar ega 1. i5.

13675 1 3

w Wielkim S.r*kowi0 z toransi pr*»i»yfcbw*mi ma * *  ^rze- 
iłai „Płaszów, apóikft z o/nsatesot \ o*luowibć tinluośeią 
w Kr»k®wi«-‘ . laformacyi n Izidł*. biura snótki, ui. Poselska 

.1 20 i kaacaiarya aćwokata dra Nitseaa, Rynek 44- 
11210 > 30

HAsaiYH MaamiEKi
mąółii i damski

B m ®
fu  K r a k o s l e ,  f i m z i M M  3 3

wykonnie wbźelt.d roboty we i n f nainawzycb 
i najświeższych żuraali z włas.a«j i powierzonej 

materyi.

P r z v f B s u i d  s f «  f a k Z e  B r s s r ^ f c l i S  
118 I8 i  d a  lii c e t ^ f i n l a .  4 4

■V

! 1  T a n i e j  n m  w s i ą d ź l e  ! !

Serdr.ki dnmsk:e z rąkav?amr (kożuszki) z DOpitlatych br 
ranków, wiorzch skfirst, Tmd.:wyr-/.aj efektowne. Od 15/Xł 
będą na składzie serdiczki d. iecięce. Od 1 /XII będą nu 
składafe damskie i męskie serdaki bez rękawów. Wyrób 
swojski. —  EJ. Ureń&Isid^O Cyo-sw le. Kraków, płac 

Bzczep: uski 2. D.6J6 3 5

Zskład czyszczenia miasta
poczoktte s:ł roboczych do wywozu popiołu i czyszczenia 
ulic. Wynagrodzenie dzienne weaług umowy pizy przyjęciu 
Zgł iszuć sie. należy do biura zakładu przy ulicy Boner av- 
Bkiój -2, coazieanie od godz. 9 ilo I  rano i o;ł 4 do 7 popo*

12833 9 i

F o r t r « i y
i  kałdrj f#* grsfii s rt»«t  'i-inie w y
kon iję. Karaś, Krtków, ul. Czarno 
w ejsk# 1, 5. Cenniki na ćsda lie 
darmo i spłacone. 13669 1 3

F.t c c s r I?  S o e a l k a
kupię leo wyii^jreę. ew. i  i t  | 
dzeri m, JfgłoR*. po* ^Warsrdaf* 
p r ij ja a j#  Adenin. „N. R*lormy“ . 

136*. 7 1 2

Do sprzeoada
futro _ę ik ie  i noranie w i ó r i a  
staui#. Wiadomość: uh Długa b-t, 
1 p., ofl.yua, drswi nalew# 13613

O p n z e i i p  n
245 cai sukna czacns*#, eirsto 
wełiiD.nege, na płeKios * i» »w y .  
Kraków, al. Sz ak 1. 6, I  t>if>ro, 
drzwi środkowe. - 13631 1 2

r o r t f c p i a n
e a » «b  o ik ą  a igiolską, » a ’ «  aiy- 
wa»y, d» (jin tiU nia. U i»d 9 »»ś ć  
■ J. J n u e .  nl. Długa II*.

138K3 S 2

M L
ml. 4roanha L 32.

Prsyjmaj# mą st»r « kełłiy  do en «- 
raai .aia i na sprsadaż. 15613 1 3

Siła biurowi
do poiłiocy w młynie paiowym 
‘ gosrodarsiwie potrzebna za
raz. Miesięcznie 120 K  i cał
kowite utrzymanie. Znaiomość 
korespondtucyi i buchalteryi 
porizsibiia. Zgłoszenia z odpi
sami świadecr.w, których nie 
zwraca s>ą, przyjmuje: Zarząd 
dóbr Łopuszka Wielka, poc-ta 
K a  iczuga. . 13672 l 2

c

a : ^rofe
7, c z a r n e m i o c z y m a : 
#7. 13. m a  U st raa p o 
c zc ie . 13360 1 2

(szyby do okien) l 1/, mm gru
be, tak zwane 4/4, w orygi
nalnych skrzyniach fabry
cznych, po preystępnych ce* 

nach, poleca

r ld ia ń  s ś H a

J ,  D .  U N G E R

T a p i i i j g ,  S .  sK a w -g tta  2

obok Banku wiedeńskiego). 
DS6 4 U 6

Dr sprzedania
ir z id w lh r  t  lepn kłioBiab-.e,* w 
ra/oiśti Isb »zęś«ićw«. Szatnia k*- 
„itca “, pluć S »e ** fa iłk i 1. 3. 

13664 1 3

K ryn icy-Z irojn , B ip riee iw  t#. n  
ja s  ( t  sp rE ?d an i#  i  w a ln e j r|Ł! 
kompRks ih.ionr, * w illi i 5000 a 1 
-&ro. aud. Bliżsi# wi#d«M«tó *  f , 
Tr#chsn#wiki#go, Krya.ea.

12 87 3 3

E s
hasetka wartk. sa j>i«i.iąds«, skiayp- 
e# Baaslerr, .r s s  l&Oj. 'bs,
.j, m  lóąh#w» i sial*. YV’ 5‘*#- 
g.id: nl. KtrMslioka 12, I piętr*, 

#f., drsw) »a  len #. 13444

potriaba zaraz. Warunk1’ w*- 
dług uaowy. Zgłoszenisi od 
od*. 8— 10: Ekspozytura ba- 

dow ans, Krzymtolory, II  p., 
drzwi 15. 1275* 3 3

fjzyp  fepi!
Z 3 s k ś m it ih ': * !a M 3 i ! i łJ .
D« »|)rs«4aii'a w W iłćn ia ! » « { # -  
u ta 3-piątiewa, ‘sieaet.na. b. Zł
amie wioł.si»««, sioiożec 13 ek » l  
frest i, sa i in i*  ft«4ew.»a. Cea* 
2)0 lys. t«r., . s-itiłcbtiU j tó a k ł 
164 tv*. Ł#r. Zg;etzeai* list ,.rl 
TlTodsA 2S8 przyjMaj# 1 4 *  aizsr. 
rN. „#-ori#ya. 1^77 4 U 2

l ( '

0 :a f z t t s i  I Et:Gdi'gi.jf
A  Eu gfi#lą6. z k..cr. #biŁi 

Karty S 2- 50.
A iu lc rM K t  Btśaie i pm ia-

sts1.3,$hruiŁ»ok a, opr. ly 51—  
Co* JKtri:. Ozerwoay k*rs::za 

ilaśi *pr. K 5'— . 
ę s ^ je * 1 ■. O^taln* M*fMkaiaa 

t  fal. rys. ka.t, K  4'fcO. 
EofteS. Roeinszn Kra.u# c j». 

Jt 5-60.
S ęlfsaa.s. T.óżany ejróć* ' 

p#w. rart. i\ 4 ■> K 
JiSCSewizsa Kajki i p»w. i  

i.u t:, IŁ* •; « K » • —.
taw -h ie itto ly , uo .Tia w 

ki p. »a  t. K 4a0.
E :c lYLa.zory p̂ -d

:i,u. ilastr. o-;r. J , 6- 
tU e t e iK ła .  Tabiola p. Brza- 

zo\‘- a.ieg11,"JsBtr. »»r. t  i'60. 
YTysautslti w  sw i.it  D e ry

'j i ‘Simi’. ópe K 9‘ —.
'i yc;t*r s .  Ebewaysh r o la *

Pal. liuatr.cpi.F 
Bo na « laniu * a e ż f i o i  

przekazem poczt z tahezt- 
n cui 60 lia . aa port# wygr- 
);v zr rerclisem isięy. wyrl. 
Tah. KiSwmotWajPB w  V r  - 
k a w ie , u!, św. i.o.;*4»a 16.

i  6
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